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Jak lo bało i dr. Plarfensem
O statn ie  przesilen ie  b e lg ijsk ie  b iern y  op ór  lu d n ości cy w iln e j, [k tórych  n a jlepszy  p ro jek t, w ym a -

m iało pow ody bardzo n ap oz .il ale posun ął się  tak daleko, że w  . g low a n y  na w szystk ie  strcn y , sta 
ołahe, natom iast u jaw n iło  g lę b o - tow arzystw ie  o fic e ró w  arm ii oku je  się m ało użytecznym  półśrod-
kie rozb ic ie  społeczeń stw a  w po 
g lądach  na w spółżycie  F ia m a n - 
dów  i W a lion ów , w jed n ym  pań ­
stw ie, a naw et daleko idące róż ­
n ice pog lądów  na w agę zagad­
nień etycznych .

OD S Z U B I E N I C Y  D O
N I E Ś M I E R T E L N O Ś C I
P ow odem  bezpośrednim  była 110 

m in acja  D r. M artensa na stan o- 
w iko członka A kadem ii fla m an d - 
sk iej.

P rasa  n arodow a fra n cu sk a  ca

w łada w ojsk ow ych , k tóre zam iast 
rozstrze la ć  M artensa d w adzieś­
c ia  lat temu, p ozw oliły  mu zb iec

p a cy jn e j „d od a w a ł o tu ch y " żo ł- kiem . W reszc ie  w szystk ie  partie  
n ierzom  n iem ieck im  w ok opach  j doch odzą  do p orozum ien ia , w ybu  
na odcin kach , gdzie  w a lczy li oni ' cha taki, lub inny skandal, pow o 
z oddzia łam i boh atersk iego  króla  j d u ją cy  p rzesilen ie  i trzeba  całą 
A lberta . Z resztą  naw et F la m a n - ! p racę  w yk on yw ać od początku, 
dow ie p rzyzn a ją , że D r. M artens T a rc ia  te łagodz i w  dużym  s to p - 
podczas ok u p acji nie ty le  k iero- j niu m on archa , ob d arzon y  o lb rzy - 
w ał się id eow ośc ią  f la m a n d z - mim  zau fan iem  k ra ju , ale p o m i- 
ką, ile  zw ykłym  w yrach ow an iem , i mo to, kryzys się  stale p og łęb ia . 
A le , d od a ją  F lam an dow ie , nie
chcem y ahy się W a llon ow ie  w trą 
ca li do te j spraw y. C hodzi o na­
szą akadem ię i m y w  tych  sp ra -

w inę spędza na n iedołęstw o ; wachu decydu jem y. T w ierdzą , że
■ n ie by łob y  tych  zadrażnień  w  o- 

góle , gd yb y  m n ie jszość  fla m a n d z­
ka uzyskała ca łk ow itą  n ieza leż- 

Skazany na karę śm ierci za w spoi i<P0ŚĆ' Pr&edue w szystk im  w  d z ie - 
dzia łan ie  N iem cam i podczas o -|  C w lasn y lr
k u pacji n iem ieck iej, D r. M ar­
tens d łuższy  czas p rzeb y w a ł na 
w ygnaniu  w H oland ii, w reszcie  
doczekał się am nestii i w ró c ił do 
B elg ii. Ten  w yb itn y  fa ch o w ie c

m in isterstw em  ośw ia ty  na czele. 
Separatyzm  flam andzk* zosta ł 
stw orzon y  przez N iem ców  pod ­
czas ok u p a c ji i je s t  nadal przez 
n ich  p odsycan y, jed n a k  istn ien ie

urządził się św ietn ie  m ateria ln ie , ; ^  Jest faktem  n ie za p rze cza l 
ale ch cąc  s ię  od egra ć  rów n ież mo j n^n*-
ralnie, przystą p ił do ruchu  seoa - K R Y Z Y S  M O R A L N Y  
ra tystyczn ego  F lam andów , k tóry  1 Spraw a D r. M artensa u jaw n iła  
p róbow a ł rozdm u ch ać ju ż  p o d - rów nież g łębok i kryzys m oralny , 
czas o k u p a cji n iem ieck ie j. W resz  ! W  dem okracja ch  często  się zda­
cie doczekał się ch w ili, że nom i- j rza, że ludzie n a jg o rsze j k on d u i- 
n a c ja  je g o  została  podsun ięta  kró | ty staią  się z czasem  potrzebn i 
łow i i podpisan a . I w  rozgryw k ach  p a rty jn y ch  i uzy­

sk u ją  praw o obyw atelstw a , am ne

D E G R E L L E  C Z U W A
K orzysta  z tego w ódz reksistów  

D egrelle , k tóry  p od czas ostatn ich  
w yborów  p on iós ł porażkę, ale w 
h ie ra rch ii liczb ow e j g ru p  p a rla ­
m en tarn ych  za jm u je  jednak  
czw arte  m ie jsce .

P rzeciw k o  D eg re llow i sprzym ie 
rzyły  się w szystk ie  siły , b ron iące  
starego  regim u, w y stęp u ją  prze ­
ciw k o niem u obok  so c ja lis tó w  rów  
n ież lib era łow ie  i k a to licy . W  w al 
ce  z D egrellem  zaan gażow an o na 
w et n a jw yższy  na teren ie  B elg ii 
au torytet w ład z  k oście ln y ch , ale 
D egre lle  uw aża, że je s t  to  d o p ie ­
ro  p oczątek  je g o  k ariery  i w ca le  
s ię  n ie  zraża.

P rzeciw staw ia ją c  graesoiri p a r­
lam entarnym  w szystk ich  trzech  
kierunków  —  w iz ję  n ow ej B elg ii,

UroczysSo^ koronacji
P a p i e ż a  P i u s a  X II

na fali radiowej
F akt obioru  Papieża je s t  do­

n iosłym  w ydarzeniem  dla ca łego 
św iata  katolick iego. W  zw iązku 
z tym  P olsk ie  R adio nadało w 
dn. 4 m arca o godz. 18.30 tran ­
sm isję  z W atykanu, w  której ra ­
d ios łu ch acze  usłyszeli s treszcze­
n ie p ierw szej mowy7 Papieża Piu 
sa X II  w  obecn ości Św iętego K o! 
legium  K ardyn alsk iego. B ezp o­
średn io  po tej tran sm isji przem ó 
w ie ie  p. t. „N a  przełom ie dw uch 
p on ty fik a tó w " w yg łos ił ks. dr.

op a rte j na, g łęb ok ich  zasadach  In n ocen ty  B ocheński, p ro f. U m - 
m oralnych  i zw a lcza ją c  w szelk ie  w ersytetu  P ap iesk iego „A n g e .i -  
ob law y  k o ru p c ji i g ry  p o lity e z - cu m " i p r o f. U. J. w  K rakowie, 
n e j, D egre lle  n iew ątp liw ie  zn a j- | D n. 10 m arca  o godz. 20.20 
du je  się na drodze do zw y c ię - tran sm itow any  będzie z Rzymu 
Stwa.

z cerem onia łem  k oron aeji P a p ie ­
ża.

Dn, 11 m arca około godz. 20.20 
przem ów i z W atykanu do ra d io ­
słu ch aczy  polsk ich  Prym as P o l­
ski ks. kardynał dr. A ugust 
H lond.

Dn. 12 m arca o godz. 8.45 rano 
rozg łośn ie  rad iow e transm itow ać 
będą z B azylik i św. P io tra  i P a ­
w ła  w  R zym ie u roczystość  k oro­
n a c ji P ap ieża P iu sa  XII.

T egoż dnia o godz. 19.20 red. 
Zenon Skierski w yg łos i z Rzymu 
reportaż p. Ł  „ś w ia t ła  w ieczn e ­
go m iasta", k tóry  z ilu stru je  s łu ­
chaczom  n astrój Rzym u w  dniu

A. G. rep ortaż za pozn a ją cy  słuch aczów  k oron a cji.

Z b ą s z y ń o b o z e m

WIEDZIELI CZY NIE 
WIEDZIELI? stii i t. p. Jednak od am nestii do 

g lo ry fik o w a n ia  i obd arzan ia  zbro
Jed n i tw ierdzą , że po prostu  i zaszczytnym  stan ow is

człon k ow ie  rządu zapom n ieli o , kiem  czj onka A kadem ii, je s t  dość | lach , k iw a ją cy ch  się
G ospoda rz  na progu  
przech odn iam i. „K to

Z bąszyń , w  m arcu .
Już o  8- e j  rano na u licy  D w o r ­

cow ej ludno. O bok  n iew ielk ie j 
garstk i robotn ik ów  i k o le jarzy  
■kołowrotek żydow sk i w e w szy st­
kich  k ierunkach , troch ę  re jw ach u  
też.

Ś M IE R T E L N E
K O S Z U L E

Na parterze  hotelu  D w o rco w e ­
g o  ciżha, p rzez  szyby  w id a ć  t łu ­
m y żydów  w  śm ierte ln ych  k oszu -

rytua ln ie . 
ża rtu je  z 
ch ce  do

nagle, w ładza dosiada zn ów  r o ­
w eru.

! Z W Y C Z A J  R O W E R O W Y
j Na tilicy p raw ie  w ca le  n ie w i-  
j dać P o la k ó w  p rze ch o d n ió w  —
| w szyscy  na row erach . T y lk o  ż y -  
I dzi i ja na w łasn ych  nogach . S i- 
j w e  gosposie  z jeżd ża jące  na targ 

na row erach  n ikom u  tu n ie im -

z kołyską , przesiada ją  się na ro ­
w er. T akie zw ycza je .

MARCHEWKA 
W TECZCE BIUROWEJ

P o n ocy  spędzonej w  pociągu  
orien tu ję  się dość pow oli, ale za­
stanaw ia m nie, że każdy żyd n ie ­
sie coś  do jed zen ia : kapustę na 
talerzach, ch leb  lu b  ziem niaki w

ponują . L u d zie  tu, rozsta jąc s i ę ! siatce, m leko w  butelkach . N ic

D r. M arten sie  i je g o  w yczynach , ! da jeko. D latego  lib era łow ie  za - 
irini dow odzą, że podp isan o  nom i i rz>ucaj ą Spaakow i i je g o  zw o len - 
n a c ję  z ca łą  św ia dom ością  pod [ n jkom po prostu  am ora ln ość  i p ro  : m nie na piw ko, m usi się  prze

brać  w śm ierteln ą  koszu lę, in a - 
ezęj n ie puszczą. K iw a ć  to się 
ju ż  n auczyłem  i naw et m i do 
tw arzy  w p rześcierad le , kto ch ce  
to mu pok ażę".ny i

nacisk iem  F lam andów . D ość, że j w ok acj ę UCZu ć  n arodow ych , 
na tym  tle  w yb u ch ło  przesilen ie. p 0 ostatn ich  skandalach  w  Ban 
Z aczę ło  się od p o b ic ia  prem iera , ku N arodow ym , spraw a M arten - 
Spaaka przez kom batantów . L ibe  ga p 0g }ęb ia  d a le j k ryzys m ora l- 
ra łow ie  żądali u n iew ażnien ia  n o - —  -• 
m in a cji, g rożą c  oba len iem  g a b i­
netu. M łodem u p rem ierow i nie 
skoro b y ło  opu szczać fó te l, w ięc 
zdecyd ow a ł się na w alkę i u zy ­
skał w  parlam en cie  przew agę 
dw óch  g łosów . W tych  w aru n ­
kach  tru dno by ło  się upierać, wy­
padało z łożyć  p rośb ę  o dym isję.
L ibera ln a  partia w skład now ego 
gabinetu  P ier lo ta  (k a to lik a ) n ie 
w eszła , zosta ł on w yłą czn ie  s fo r ­
m ow any spośród  katolików

polityczny Belgii.
SYSTEM 

TRZECH PARTII 
ZAWODZI

D oty ch czasow y  system  tr ia li- 
styczn y  w  parlam en cie  i g a b in e ­
tach zaw odzi co ra z  c zę śc ie j. Wy 
bory  p ro p o rc jo n a ln e  u ja w n ia ją  
ch ron iczn ie  rów n e p raw ie  siły 
S tron n ictw a  K a to lick iego , lib e ­
ra łów  i so c ja lis tó w , w skutek te­
go tru dno o zorga n izow a n ie  zde- 

c ja lis tó w . Z adrażn ien ie  trw a  n a - cydow an ej w ięk szości, gabinetjr
zaś, sk ład a jące  się z przedstaw i 

! c ie li w szystk ich  trzech  s tron -

1 so-

dal, a naw et w zrasta.

KANALIA ALE NASZA
F lam andow ie, a szczególn ie  

kom batan ci fla m an d zcy  p rzyzn a - 
że D r. M artens w czasie  w o j-

nictw, uniemożliwiają twórczą 
pracę. Cała energia zostaje skrę­
pow an a  na utrzymanie rów n ow a ­
g i. Każdo nowe przedsięwzięcie

ny za ch ow a ł się  ja k  kanalia . N :e  w ym aga d łu g otrw a łych  i m ozo l- 
tylko pom agał N iem com  skru szyć n ych  narad, ta rgów , w w yniku

TOZ
W  przedsionk ach  k ilk u  d om ów ,

Związek Pracowników Rusieckich
rozwija ożywioną działalność w Gdańsku

D o jed n y ch  z n a jle p ie j r o zw i­
ja ją cy ch  się o rga n iza cy j na z ie ­
mi gdań sk ie j, należy is tn ie ją cy  
od przeszło  20 -tu  lat Z w iązek  Pra 
cow n ik ów  K u p ieck ich . O statn io  
zw iązek  ten od b y ł sw o je  w aln e 
zebran ie , na k tóre  p rzyb y li l ic z ­

na u licy  przed  nim i ro jn o , to in -  , n ie przedstaw icie le  w ładz i sp o - 
s ty tu cje  żydow sk ie  różn ej k a te - I łeczeń stw a.
gorii, k tóre tu z je ch a ły : am bu la ­
torium  lek arsk ie  tow arzystw a  
„T o z " , leczn ica  den tystyczn a  te­
goż tow arzystw a , ży d ow sk ie  b iu ­
ro  re jestra cy jn e , k om itety  zapo­
m og ow e  i t. d. „T o z "  w yp isan o 
d robn ym i literkam i, natom iast 
szyby  am bu latorium  zaopatrzono 
w  d u ży  znak cze rw o n e g o  krzyża.

S Z A !  S Z A !
O bok  b iu ra  re jestra cy jn eg o  n a­

g ły  zgiełk , k rzyk i, p raw ie  że b ó j ­
ka. K rępy  p rzod ow n ik  zeskakuje 
z row eru . S za ! Sza! u spok oiło  się

P o sp raw ozd an iach  za rok u - 
b ieg ły , k tóre  rzu ciły  św ia tło  na

in ten syw ną dzia ła lność k ierow n i 
ctw a, w yb ra n o zarząd, na czele 
k tórego  stan ął dotych czasow y  
prezes p. J ó z e f Łaska.

Z w iązek  P racow n ik ów  K u p ie c ­
kich  w  G dańsku u ch w alił rezo lu ­
c ję , w której dom aga się zm iany 
ustaw y o u bezp ieczen iu  sp o łe cz - 
nj7m z u w agi na to, że ustaw a ta 
krzyw dzi p ra cow n ik ów  polsk ich .

Protest włoski w Protize
Nettorzeczne „sensacje14 „Udowych Nowin

P R A G A , 5. 3. P ose ł w łosk i w 
P rad ze  d ok on a ł dziś en erg icznej 
d ćm a rch e  w  m inisterstw ie spraw  
zagran icznych , protestu jąc p rze -

f i

c iw k o  op u b lik ow a n e j na łam ach  
„L id o w y ch  N o w in ", koresponden  
cji, zaw iera jące j n iedorzeczn e w y  
m ysły  c  człon k ach  w łosk ie j r o ­
dziny k rólew sk ie j.

Ja K  prem ier W o ło s zy n
Zbliżenie gospodarcze
kupedwa W elkopo skiego z  Warszewskim

W  ub. niedzielę przybyła do Warsza , Zarządu Głównego p. A. Goeme, vCl-

walczył z zarazą ukraińską?
■^od takim  tytułem  „Z em la  i W o - ra Rusina odtrąca od cerkwi, mowy 1 bardzo  ciekaw a, ch ociaż

la1* . . J . •» i «rra«7.na nSMiawiAi* szerzy Tf ^ *  .-„t*
W ołoszyn

wy wycieczka kupców i przemysłów 
ców  poznańskich w liczbie 275 osób. 

W yc.eczkę organizowała Liga Popie­
rania Turystyki w porozumienia 
Związkiem Polskim w Poznaniu.

W  pierwszym dniu pobytu uczest. 
w  na- nicy wycieczki zwiedzili miasto, a

ze

a<‘ cyt,,;* , • tL-: T'nrtvkułu ro- nienawiść szerzy. Tę zarazę ,7Veh Dodłvch czasach nie rzad- część ich brała udział w obchodzie
ąyislf Je Wyjątkl Z a“ >k“ u l  pisał dosłownie ks. Wołoszyn -  prze- l  P° y j XXV lecia branży bieiiżnia
Sjj„ d zien n ik a : „Zrjunia Ro- <:;as} jk, Anierŷ j biskup Ortyński, on '
II* * W ych odzącego w P radze, któ zaprzedał się Ukraińcom, których do- 

, tem at nrzeszłości „ojca" br/.e zna nasz ruski naród, jako ta- 
Ukraifisl<- , “  I I  7 n. kich, którzy kierują nienawiścią poli-
karn&„- odrodzen ia  tyczną do wszystkich Rusinów, w

c *u ks. W ołoszyn a  tak pisze: szczególności do tych, którzy twardo 
>.Okazui„ , . . . . Stoją przy swoim historycznym piś-
t'ko) i!!L ze iê  y .. . ■. i mie, mowie, obrządku i nie chcą wal-Ier°W8ko *uństwa i zwolennik hit- ; |;. z ...

walczy} _ ynt rosyjskim patriotą i i __ kończy dziennik. Dzisiai on nie

branży bieiiżniarskiej Stow. 
. , . . olskich. Wycieczka od wie-

D o  tego kom entarza m c d odać |0kal Związku Polskiego, gdzie
w ię ce j nie m ożem y. T . K. do zebranych przemawiali Członek

rosyjskim patriotą

Wizyta floty ameryk łukiei w Europie
Cz ery e^ręty oow etłzą *  ‘‘eci* porty europ? skie

W A S Z Y N G T O N , 5. 3. Sekretarz w iedzą p orty  A n tw erp ię , P.otter- 
m arynarki Sw anson  ozn a jm ił dam, H e lsm g fo rs  i E dynburg.

u & SVZ^ ^ ! f v n Zp ! ^  je f .  w czora5 w ieczorem , iż w  ciągu  ; D o  S tan ów  Z jed n oczon y ch  po-
ot*'skiei hiskuoa i rycerze _P . J  . . ..*  lata cz tery  okręty  am erykańskie w rócą  31 siei-pnia. N a okrętach

tych odbędzie  p od róż  ćw iczebn ąten sp^^yrisk iego w Ameryce

k n i f i  straszna i zarazę u-
CzaR»„Llu’ która w Geiicii w ostatnich

w w iści i n ienaw idzi R u si, o s o b li -  0dw jŁ^  E uropę, gd zie  zabaw ią  
w ie tych , którzy tw ardo trzym ają  ok o j0 trzech  m iesięcy . N ow y 
się h istory czn e j je d n o śc i n a ro d o - ( kontrtorpe(j o w ie c  „J o u e t t "  opu ś- 

Cza8ach t’a^°Ma w Gal,Ci tra d yc ji, pism a, m ow y i o b - j B oston  7 ca  d . * d
^  ‘ ! « ! * « .  Przemiana, jak widzimy, Hawru._>dwiedzi następnie C h i

1400 kadetów .

ce-Prezes Zarządu Okręgowego p. 
mgr. E. Kemnitz i Prezes Zarządu 
Grodzkiego p. adw. WŁ Kempfł.

W drugim dniu pobytu uczestnicy 
wycieczki zwiedzili ważniejsze war­
szawskie ośrodki przemysłowe oraz 
miejskie urządzenia targowe, a w g o ­
dzinach popołudniowych uczestniczyli 
w  konferencji gospodarczej w S. 
K. P,

Należy z uznaniem powitać szczę­
śliwy pomysł wykorzystania przez 
Związek Polski popularnego tury­
stycznego pociągu dla celów zbliżenia 
gospodarczego kupiectwa wielkopol­
skiego z kupiectwem i przemysłem 
warszawskim. Miejmy nadzieję, że w 
niedalekiej przyszłości takie wyciecz­
ki oędą coraz częstsze, a organizowa­
ne wyłącznie w celach gospodarczych 
dadzą możność kupcom lepszego w y­
korzystania czasu i dokładniejszego 
poznania miejscowych stosunków i 
możliwości handlowych. Wycieczki ta 
kie_ są niewątpliwie poważnym czyn­
nikiem w  dziele unarodowienia na­
szego handlu.

SKor&w dz f rm oolshlilł
wzbud ił w elk  ̂ za n^erssowan e

Poznaniu przystąpiono do inten- Wydawnictwo to jest największą z 
D oiSycn Prac przy wydaniu ogólno- podjętych dotychczas w Polsce prob 
W  80 Skorowidza Fabryk, H ur-, zgrupowania rdienme polskich branż 
Ren,! 1 Hirm Polskich. Do Komitetu ' i placówek wytwórczych oraz hurto- 
Z « ,  Cyinego należą Wielkopolski wych w księdze adresowej dla użyt- 
Kun?ce,k Chrześcijańskich Zrzeszeń ku najszerszych warstw ludności. Z*- 
n Pieckich, Związek Polski Zrzesze- interesowanie jest tak wielkie, że 
j 5J>uP-ów Chrześcijan w Poznaniu Związek Obrony Przemysłu Polskiego 

wiązek Obrony Przemysłu Polskie- otrzymuje mnóstwo zapytań ze wszyst 
u l ’ ,?0 którego biura w Poznaniu przy kioh stron świata od Polaków pragną- 
r o »  *eczyP°sPolitej 1 uprasza się kie- cych nawiązać z krajem macierzystym 
_  wac wszpii,;,, ------------------------------- | kontakty gospodarcze

Ze Skorowidza korzystać będzie nie

p A A f I E T A j

°  b e s u c b o i n y c h  

n a r o d o w c a c h

ham  i K open h agę, p o w ra ca ją c  do 
S tan ów  Z je d n o czo n y ch  w  końcu 
m a ja .

T rzy  k rą żow n ik i „N e w  J o rk " . 
„A rk a n s a s "  i „T e x a s “  ©puszczą

Po nominacji marsz. Petain
S k ł a d  a m b a s a d y  f r a n c u s k i e j

P A R Y Ż , 5. 3. N ow om ian ow a n y  
am basador fra n cu sk i w  B u rgos

St. Z je d n o czo n e  2 cze rw ca  i od - m arszałek  P eta in  zdem entow ał

Z m i a n a  g r a n i c
w c j .  k i e l e c k i e g o

Na m o cy  rozporządzen ia  p. 
prem iera  i m in istra  spraw  w e ­
w nętrzn ych , k tóre  u k aza ło  się w 
num erze 14 D zien n ika  U staw  gm i 
na m ie jsk a  S k a rżysk o  —  K a m ien -

tylko konsument, któremu podaje się na i gm ina w ie jsk a  B liży n  (n a le - 
polskie źródła wytwórczości wielkiej, żące do p ow iatu  k o n e ck ie g o ) w łą -
średniej i drobnej, ale również korzy, 
stają i wszyscy wytwórcy polscy i  
których żadnego nie powinno zabrak­
nąć w nowym wydariu Skorowidza.

czone zosta ją  z dn. 1 kw ietn ia  rb. 
d o  p ow . k ie leck iego , gm ina m ie j­
ska Szydłowiec i gm ina wiejska

S zyd łow iec  bez g rom ad y  S k a rży ­
sko książęce —  do p ow . ra d om ­
skiego, a grom ada S karżysko K sią  
żęce (b e z  gm in y  w ie jsk ie j S zyd ło  
w iec) do  gm in y w ie jsk ie j S k a r­
żysko K oście ln e  w  p ow . iłżeck im .

P ozostała  część p ow . k on eck ie ­
go oraz p ow ia t op oczyń sk i od  
kw ietn ia  zostaną p rzy łączon e  do 
w o j. łód zk iego .

pog łosk i ja k ob y  obe jm ow ał p la ­
ców k ę w  B u rgos ty lko na 3 mie 
siące .

R a d cą  am basady w  B u rgos 
m ianow any został dotych czasow y  
rad ca  am basad y fra n cu sk ie j w  
B rukseli, A rm and  Gazel.

O soba  am basadora  H iszpan ii 
n a rod ow ej w  P aryżu  nie je s t  j e ­
szcze znana, jednakże w  kołach  
p o lity czn ych  p rzyp u szcza ją , że 
p rzeb y w a ją cy  obecn ie  w B u rgos 
w ice -d y re k to r  departam entu  p o ­
lityczn ego , R och art, po sw ym  po­
w ro c ie  do P aryża  będzie  m ógł 
p o in fo rm o w a ć  rząd fra n cu sk i o 
zam iarach  gen. F ra n co , d o tyczą ­
cych  o s o b r  n ow ego  am basadora .

dziw n ego  jest to ok res w egeta ­
tyw ny , m ężczyźn i in n ej pracy  
nie m ają , w ięc znoszą p ożyw ien ie  
ze sk lep ów  lu b  z kom itetów  d o ­
żyw ian ia . E leganci n iosą p od  pa­
cham i skórzane teczki, z k tórych  
w ysta je  m archew-ka lub inne ja ­
dalne ziele.

HITLER 
DOBR3E WYBIERAŁ
Sądząc z u bran ia  i ty p ów  prze­

waża elem ent drobn iom ieszczań - 
ski, ty p ów  „p a try c ju szo w sk ich " 
praw ie w ca le  się m e sp otyk a  cha­
ła tów  rów nież, zato g ęb y  k rzyw e, 
kostropate, złe. ch ciw e, w szystko 
to cherlaw e, pokraczne, u łom ne. 
R zadko ty lk o  spotyka się n orm al­
nie rozw in iętych . H itler w iedzia ł 
co  w ybrać.

ON PRACUJE!
T o w szystko oczyw iśc ie  bez 

pracy i już przew ażn ie  bez  p ie ­
niędzy. O bok  ogród k a  na jed n e j z 
ulic tłum  żydów7, w szyscy  p o d z i­
w ia ją : żyd  pracu je , k op ie  w  &- 
gródku , sensacja , czy  to n ie  c ięż ­
ko, czy  to  p rzy jem n ie?

NIECH SPRÓBUJĄ
P y tam  restauratora—Czy. m ia ­

sto na tym  d ob rze  w ych od zi. O 
w e j ’ p ew n o, że za rob iło  dużo. A 
ja k  w am  zaczną zakładać sk lepy? 
N iech  tylko spróbu ją , u nas na­
ród  tw ardy, w yżen iem !

Ale tym czasem  n aród  zarabia. 
N ie  m a rod zin y  w  Z bąszyn iu  któ­
ra  by  nie m iała ch oć  jed n e j r o ­
dzin y  ży d ow sk ie j w  mieszkaniu. 
A  p on iek tórzy  z ch c iw ośc i powy- 
nosili się do kuchni, a lbo  zgoła do 
gospoda rsk ich  lok a li, żeb y  złotó­
w ek  ży d ow sk ich  w ięce j uciułać 
B iorą  w ed łu g  u god y , od  u boższych  
p o  50 gr. od  osoby .

MIESZCZAŃSTWO -  
SZLACHTA

—  T o n iech  pan liczy — w ypadnie 
na Zbąszyń  przeszło 2500 zł dzier. 
n ie za sam  n ocleg . A  w ięc  n aw rót 
d o  tra d y c ji sz lacheck iej —  każdy 
sz lachcic  m iał sw7ego żyda  i k aż­
d y  m ieszkan iec Z bąszyn ia  też ma. 
R ozm ów ca  sk rob ie  się w  g ło w ę  i 
orzeka, że nie, bo  ze szlachcica 
żyd  ciągnął, a tu  ca łk iem  inaczej.

DOBRZE 
ALE NIE ZANADTO!
A le  zupełn ie  dobrze  to też n ie 

jest, bo lu d zie  p rzyzw y cza ja ją  
się do b ru d ów , d o  niewrygody, 
choróbsk a p ow ita n ą  od zarazy i 
od  tak iego m ieszkania  w  k u ch ­
n iach  i stodołach . L e p ie jb y  ży d ów  
w p a k ow a ć d o  stodoły . N iek tórym  
się ju ż  sp rzyk rzy ło  —  n ie  chcą  
zarabiać i usu w ają  żydów . A  naj­
gorsze —  zdaniem  m ego rozm ów ­
cy, że n aród  nau czy  się z żydam . 
zadaw ać i m oże się zarazić ich 
sk łonnością  do szachrajstw a. Też 
racja !

Age.

Newy ambasador
a m e r y k a ń s k i

M oskw iew
W A S Z Y N G T O N ,5. 3. Z kol d o ­

brze p o in form ow a n ych  donoszą, 
że na stanow isko am basadora Sta 
n ów  Z jed n oczon y ch  w  M oskw ie 
zasianie m ian ow an y  ob ecn y  am ­
basador w  P eru  —  L au ran ce 
S te in h a rd t


